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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO
Z  W A R S Z A W Y  D N I A  i.  P A Z D Z l l E  U N I K A  R O K U  1799. we W T O R E K

i lie

* Londynu  dnia  13. W rześnia.
Armaty z -wież Parku  i Tower ogloilly w tym mo­

mencie odniefione nad Tippo-Saibem  zwycięztwo.— T e­

go poranku kompania lndyif!;a  odebrała depesze z wa- 

znĄ wiadomością o zaieciu mialta Seringapatnam  Rezy- 

dencyi Tip p o -S a ib a , którą woylka A ngielſk ie  pod kom­

mendą Generałów Harris i Stuart  dnia \  Maja ſzturmem 

zdobyły. Tippo-Saib  zoltał zabitym, a iego familia do 

niewoli zaięta.

Statek la  Sara Clirijiiana  który dnia 18 Maja z Ma- 

draſs  z depeszami Gubernatora Lorda M ornington  wy­

płynął, przywiózł z sobą naltępuiące doniełlenia: Dnia 

4  Maja Tippo zoltał zabitym na wałach Itoliey Seringa­

p a tn a m ;  ciało iego między zabitemi znalezione pocho­

wano ze wszyłłkiemi honorami iego randze przyzWoitemi. 

Syn Tipp o -S a ib a ,  który dawniey był iednym z zakładni­

ków Lordowi K ornw ailis  oddanych poddał iłę w niewo­

lę  przy bramie miafta. Kilku innych Tippo-Saiba  lynow, 

oraz Bracia i rozmaici ſzefowie dowodzący woylkiem 

Tippo- Saiba, poddali  lię A n g lik o m , i wątpić nie można 

ażeby cały kray MaiJJor nie miał ułedz przed zwycięzca­

m i,  którzy iuż odtąd nie maią żadnych rywalów w In -  

dyach,  a ich potęga więcey tam ieit niż w innych  czaſach 
ogromna.

Pałac kompanii tndyijb iey  był tego wieczora wspa­
niale oświeconym, a iey urzędnicy dali kosztowny faier- 

werk. Major Oram  wiozący depeſze od Lorda Morning­

to n  umarł w drodze, na to mieysee Kapitan Twccdale 

przywiózł ie do L o n d y n u .— G. Harris podał Guberna­

torowi nalłępuiący urzędowy Rapport który ogłoliła nad- 
zwyczayna Gazeta.

Milordzie. Mam honor  uwiadomić cię w krótkich 

Iłowach o zdobyciu na dniu 4 t. m. Twierdzy Seringapal- 

nnm  w nałłępuiących ſzczegułach: Strzelanie z naszych 

bateryow od duia 3° Kwietnia  tak mocno nadpsuło mu- 

ry ,  iż przedłlewzieliśmy nazaiutrz ſzturm do nich przy­

puścić. Przeznaczone do tego woyłka osadzone zołłaly 

w okopach, ażeby nieprzyiaciel z naszych poruszeń nie 

mógł lię spodziewać ſz tu rm u , który połtanowiłem rozpo­

cząć w pośrzod hpalu  dnia, w momencie navprzyiażuiev- 

ſzym z powodu flabego odporu iakiby w tenczas nieprzy­
iaciel czynić był w ſtanłe.

Rzielięć  kompaniow Európey etyków  7, i 2, 33,  i 74 

Regimentami, z trzema korpusami Cy-paiow, 200 ludźmi z 

woylk N iz z a , i Iłem ludzi artylleryi i Pionierów formo­

wały korpus przeznaczony do działania pod dowództwem 
G. M. Baird.

O pterwszey godzinie woylka nasze wyszły z oko- 

pow i pomknęły ile ku I tokowi, pomimo mocnego opo­

ru i wielkiego ognia z wyłamanych murów. G. Baird  

podzielił  Iwoie liły dla uderzenia ua okopy z prawey 

Itrony. Pułkownik Sherbrooke dowodził pierwszą d.ywt- 

zyą a podpułkownik D unlop  drugą. Szczerbą zoftała o- 
pano waną , Jęcz doznane ieszcze  oporu w pałacu Typpo- 

Saiba. Znaydowali lię tam dway iego ſynowie-, którzy pod­

dali Iie woylkom naszym pod zaręczeniem i< h  osohiltego 

'bespieczeńltwa. Natychmialt  poftawrono ftraże dla ura­

towania familii Typpo-Saiba z  rtayduiącey fie w pała cii-. 

W  tenczas dowiedziano lie ó zabiciu Typpo-Saiba, ró ­

wnie iako i łSyed-Scheb, M eer-Sadue, Sied-G ojar , i kilku 

innych dowoidzcow. Przedfięwzięto potym wszelkie przy­

zwoite ſrzodki dla ukrócenia bezprawiow zdarzaiącycli 

Ile zawsze w mies'cie przez ſzturm opanowanym, miano­

wicie przy* tak znaczney ludności i liczney załodze. Sy­

nów Typpo-Saiba  odprowadzono do obozu; poczym G. 

Baird  rozkazał ſzukać ciała Typpo-Saiba, po długim fta- 

raniu znaleziono go nakoniec przy iedney bramie pod 

Itosem ciał poległych iego węśownikow, i zaniefiono ie 

do Pałacu. Naftępuiącego dnia cała familia oglądała 

te zw łok i , i uznała ie za własne Typpo-Saiba . Złożono 

ie w grobowcu iego Oyca ze wszyltkiemi honorami. — 

Mialto Seringapatnam  tak ieit mocne, bądź z ſwego po­

łożenia bądź przez fortyfikacye, któremi ieit otoczone, 

iż dla zdobycia iego potrzeba było użyć całey waleczno­

ści woylk naszych. Polecam ie twoiey dobroci,  ażebyś ie

przypominał tam J. K. Mości.
Abdul-K haiie , pierwszy z Xiążąt krwi Typpo-Saiba>

który był zakładnikiem u Lorda Corrwallis, przybył dnia 

5 do naszego obozu poddaiąc fię pod naszą protekcyą. 

Kerim-Sahebhtat Typpo-Saiba i M eer-A llum , już Iię tam 

znaydowali. Cowl-Namah  pofłany był dnia wczoraysze- 

go do Hyder liarszego fyna Typpo-Saiba dla nakłonienia 

go, ażeby Iie udał do ſw.oich braci. Połłano także do 

O derkhana ażeby  przybyli do Seringapatnam , i 

lubo żadney dotąd niemam od  nich odpowiedzi, 

atoli ſpodziewarji Iie iey przez wzgląd znayduią- 
cey Iię w twierdzy familii.—- W ty m  momencie przy­

bywa A l i  Reza umocowany ze ftrony Odeń K hana  do o- 

debrania moich rozkązow ftosownie do 4 tyfięcy kawa­

leryi, która fię przy nim znayduie. s i ł y  Beza ma zlece­

nie oświadczyć, iż Oclem Khan. nie chce podawać ża­

dnych warunków, lecz że fię (puszcza na wspaniałość 

A nglików .— Pan Chapue i prawie) wszyscy Francuzi Ią 

jeńcami. Ci maią fobie dane od Iwego Rządu zlecania.

Mam honor  etc. (Podpisano) Harris.
Zabitych przy wzięciu Seringapatnam  było 70 F m o -

peyczykow, pomiędzy kLÓremi 4  officerow i 13 Ir la n d ­

czyków  t rannych było 263. E m opeyczykow . pomiędzy 

któremi ^officerow i 5 4  Irlandczyków, zamieszanych 6 
ludzi.—  Podług liltow prywatnych wielkie (karby w Se­

ringapatnam  znalezione zoltały.

Generał Aber cronibie doniolłz Helder pod dniem 2& Sier­

pnia o wylądowaniu Iwoim w Helder. Wylądowanie  to 

kosztowało naś iednego Podpułkownika, dwóch office- 

row, 4 unterołiicerow i 31 żołnierzy. Rannych zoſtało

4. Generałów Leutnantow, 12 officerow, 24 unteroffice- 

row i 335 żołnierzy. Zamieszanych liczemy 26 ludzi— 

20 officerow i żołnierzy utonęło. Potwierdził też famą 

wiadomość Admirał TJunoan który chorobą złożony z kil­

ku okrętami RoJJyifkieini d-o Jarm uth  przybył.— Admi­

rał zaś Mitchell donioft rt-am o poddaniu fię iemu flotty 

HollenderJUiey.—  Na dniu 3 t. ra. rząd nasz odebrał tak­

że  depesze od Lbrda Nelson ż pod 'Neapolu na dniu 1. 

Sierpnia , z wiadomością o oswobodzeniu od Francuzów  

całego Kroleftwa Neapo-litanjkiego. — Powyższe,depesze 

przyszły wczoray w w i e c z ó r a  o godzinie 9. co ieit nad 

zwyczajną rzeczą ftrzelarto znowu z wież Parku  i ToA 

Wer. —  Maytkowie Angielscy  nie byli końtenci z sposo­

bu w iakim poddała lik fi Otta Ho llerpdrrjka, gdyż lko ro­

by tylko iedeń wyltrzał był uczyniony, na ów cżas okrę­

ty Holleńderjkie  Itałyby fię własnością A nglików .—Mialto 

Lóndyn  z powodu poddania lię flotty, by 10 przez dwie 

I jaocy oświecone. Imie Admirąła M itchell jaśniało  w trans­

parencie. Porty morikie mianowicie W eym u th  były po*> 

dobnież oświecone. Generał Abercrombic  który fię oszań- 

cował, niechce Iię daley posuwać, dopoki nie będzi* 

mieć 25. do 30. tyfięcy woylka na ktorego czele Xiąże York  

Itanie. Abercrombie miał przy sobie dwa regiment* 

Szkockie w mundurze narodowym , których H ollendrzy  za 
M ojkalow  brali. O n  sam , większa część officerow, ia­

ko też Admirał M itchell i Lord D uncan  są także Szko - 

tami. — Officerowie morscy Bataw sry  poddali  fię nant 

wprawdzie iako niewolnicy woienni,  lecz wzbraniaią  fię 

uznać Statudera. Gdy floua nasza do Tcotel wpłynęła,, 

ieden okręt RoJJyiJki i dwa inne w mieliźnie ugrazły* 

lecz potym wydobyte zoltały. D o  naszych portow przy* 

szło kilka okrętow z rannemi officerami i.żołnierzami Art* 

gieljkiemi. — Generał Abercromhie  zabrał w Helder znacz­

ny  zapas ammunicyi i artylleryi, iako to 24. metalowych 

24* funtowych armat,  18- żelaznych, 13. możdźierzow,

41. żelaznych demontowanych możdzierzow, 56. dziewie-' 
cio-funtowych, proporcyonalną liczbę ku l ,  g z i .  faſs pro­

chu, etc. tudzież kilka koni  i wozow, iako też znaczny 
zapas żywności.

W  Liście iednego ofiicera morlkiego pod dniem-28^ 

Sierpnia wyrażono ieit;: ,,Wylądowaliśmy do H o lla n d y i  

w liczbie 1 i. tyfięcy. W  potyczkach w Helder  G e n e ra t  

A b  wcrombie z  całym sztabem swoim był w naytęźszym 
ogniu. Admirał M itchell był także tam przytomny. Mayt­

kowie dopomagali woylku naszemu, wyciągali na  l ą d  

armaty* i rannych zabierali n a l ta tk i  etc.

N a  dniu 9. ogłoszone było zwycięlto armij A u jtr y a * 

tko-BojſyiJliiey  nad Francuzam i pod Noi>i. — N ajosob l i ­

w s z ą  r z e G z ą  ieit , iż pomimo tych wſzyltkich z w y c i e z t w ,  

papiery bankowe n i e  podnoszą fię, ale upadaią. Hrabi*  

d ’Artois usunął fię na w i e ś  p r z e d  nacilkiem emigran­

t ó w . — Flotta kanałowa pod Lordem Bridport z Ą i.  okrę­

t ó w  liniowych i kilku fregat złożona, w y p ł y n ę ł a  z  Torbay  

na dniu t. dla krążenia pod Breji. Admirał Gardner i

Lord Kelth  pod nim dowodzą.  Z Jarm uth  pod dniem

3. W rześnia  donoszą,  iż na wysokości tamteyszey Itaneły 

na kotwicach i t .  okrętow z woylkiem R o j ſ y j l im  fześd 

tyfięcy ludzi wynoszącym, które na dniu 23. Sierpnia z- 

He/jingor wypłynęły. Ińne za niemi idą ,  pafUno iednak 

depesze, aby prolto do Tcxel  zawinęły, dokąd także  tu- 

teysze okręty udać fie niezwłocznie maią. Zminteły fię 

one z okrętami Angreljkiemi, które im miały przynieść' 

rozkaz poplyńienia do pufnoćnfey Hollandyi. — Pórucznik 

ż okrętu Iſvs  przywiózł 13. bandetow Holleńderjliich.

Xiąże Jork  ieft mianowany naywyższym wodzem 

wfzyftkich woylk Angiełjkich  które na ftałym lądzie wal­

czą z przy mierzeń ca mi Króla. D nia  10. Xiąże ten wraz. 

z  Xiążęciem de Glócejter wypłynął do Texel z flottą t rans­

portową 6d 80. żaglow i 14. tyfiącami woylka, w którym, 

ieft dosyć kawaleryi. Niektórzy utrzymuią, iż częs'e wóy* 

łka tego może w inney okolicy nad M ozą  wylądować: 

Okręty prżewożóWe które w H ollandyi  woylka ńa ląd 

wysadziły, niż i; a z ad wróciły do A nglij.  (W id a ć z t ą d  

iz  wiadornóści Hótlenderjkie o przybyciu do H o lla n d y i  

Xiążęcia York  ż drugą dywizyą były fałszywe.)

Admirał Mitćhel który na dniu 2 Wrześni* na okręć ­
cie Admirała Story  znaydował lie, miał zarnyſł ń a  m i ­

łych okrętach i batach kanonierikich aż ku A m jierd a - 

mx>wi 'poipłynąć i zagrozić to mialto bombardowaniem.—'



N a y n o w s z ą  m o d ą  i e f t ; t u  t e r a z  k o l o r  O range ,  n a w e t  k o ­

n i e  w  w f t ą ź k i  te g o  k o l o r u  u b i e r a i ą ,  i dla, tego  n a  2 5  p r o ­

c e n t  ſ ą  t e ra z  d r o ż s z e m i .—  P .  F o x  r a n n y m  z o l t a ł  o d  fu -  

a v i  k t ó r a  f i ę r o z p ę k ł a ,  l e c z  r a n a  n i e  i e l t  n ie b e s p ie c z n ą .—  

K i l k u  Ir landczyków  w  Gibraltarze  m ia ło  z a m i a r  z b u n t o ­

w a ć  g a r n i z o n ,  w y r ż n ą ć  o f f i c e r o w  i  f o r te c e  w y d a ć  n i e ­

p r z y j a c i o ło m .  L e c z  ſ p is e k  t e n  o d k r y t y m  z o l t a ł  i  1 0  d o ­

w o d z c o w  iego r o z f t r z e la n o .—  P a r l a m e n t  p r z y w o ła n y m  b ę -  

d z i e  p r ę d z e y  o d  t e r m i n u  L i m i t y  t o  i e l t  u a  d n i u  2 4  W r z e ­

ś n i a ,  a  to  d la  r o z w a ż a n i a  n a d  w ie l k i e y  w a g i  o k o l i c z n o -  

< ś c i a m i .  S ł y c h a ć ,  i z  b ę d z ie  u c z y n io n y  w n io s e k  ab y  t a k ż e  

m i l i c y a  A ngielſka  n a  I t a ł y  l ą d  d o  H ollandyi  e tc. w y l ła  

n ą  b y d ź  m o g ła .—  G a z e t a  d w o r lk a  o g ło l i ł a  d e p e s z eS idneja  

S m ith  z góry Libanu  d n i a  1 6  C z e r w c a  d a t o w a n e .  O p is u -  

i ą  o n e  c h y b io n ą  w y p r a w ę  G e n e r a ł a  Buonaparte  d o  Syryi. 

G d y b y  f ię  i e d n a k  b y ła  u d a ła ,  p o n io h b y  b y ł  cios i  Konjhar- 

tyn o p o l  i  Wiedeń.

P i ę ć  Hiszpańſkich  o k r ę t o w  l i n i o w y c h  z  Rochrfort 

w y p ły n io n y c h  p o t r a f i ło  u yś ć  b a c z n o ś c i  Sir W arrena  i  

p r z e d r z e ć  l i ę  d o  l'Orient. B a y k ą  w ię c  b y ł o ,  i a k o b y  z a ­

p ę d z o n e  d o  ie d n e g o  ł t a n o w i l k a  o d  n ie g o  b l o k o w a n e m i  

b y ł y . — W  t y m  m o m e n c i e  p rz y s z ła  w i a d o m o ś ć  z  Texel  o 

p o t y c z c e  d n ia  10  w  H ollandyi  f lo c z o n e y .  G .  Abercrom- 

bie w i d z i a ł  n ie p r z y ia c ie la  w  l ic z b ie  2 6  d o  3 0  ty f ię c y  t a k  

m o c n o  o s z a ń c o w a n e g o , i ź  s ą d z i ł  n ie b e s p ie c z e ń f t w e m  o-  

n e g o  a t t a k o w a ć .  W s z a k ż e  u d a ł  u m y ś l n i e  c h ę ć  a t t a k u ,  

a  p r z e z  t o  w y p r o w a d z i ł  n i e p r z y ia c ie la  z  s z a f i ró w .  P o c z y m  

a r m i a  B ry tań jka  c o fn ę ła  f ię  za  l i c z n ą  ſ w o i ą  a r t y l l e r y ą ,  a 

n i e p r z y i a c i e l  p o n i o f ł  k l ę l l d  b ą d ź  o d  n ie y ,  b ą d ź  od  u k ry ­

t y c h  b a t e r y o w .  i z  f t r a t ą  i a k  m ó w i ą  3  ty f ię c y  w  z a b i t y c h  

r a n n y c h  i  n i e w o l n i k a c h  c o f n ą ć  f ię  m u l ia ł .

W c z o r a y  A d m i r a l ic y a  o d e b r a ła  w i a d o m o ś ć ,  i ż  f io t ta  

H ollenderjka  z  1 2  o k r ę t o w  w o ie n n y c h  z ł o ż o n a ,  ſz c z ę ś l i -  

mrie d o  n a s zy c h  b rz e g ó w  p o d  Norę  ^ w i n e ł a .  O k r ę t y  te  

o p u ś c i ł y  Texel  na  , d n i u  10 .  p o d  k o n w o i e m  6 .  o k r ę t o w  

A n g ie ljk ich  a a c h  Rojſyijkich.  W i e l u  m a y t k o w  Holten- 

derjkich  n ie c h c i a ł o  o d p ł y n ą ć ,  le c z  r o z d z i e lo n o  z a r a z  na  

o k r ę t y  Hollenderfkie  m a y t k o w  A ngie ljk ich , a A d m i r a ł  

M itchell  p r z y m u s z o n y  b y ł  d o d a ć  f lo c c ie  k o n w o y  n a l e ­

ż y t y .  O k r ę t  A d m i r a ł a  S to ry  W ashingtonem  z w a n y ,  ie f t  

•w ca le  n o w e y  b u d o w y *  i  ie s z c z e  n ig d y  n a  m o r z u  n ie  b y ł ,  

p ł y n i e  b a r d z o  ſ z y b k o . — • X i ą ż e  n a f t ę p c a  Oranij p r z y b y ł  

d o  a r m i i  A ngieljk iey  w  H o lla n d yi  b ę d ą c e y .  N a  d n i u  

ó s m y m  z n a y d o w a ł  f ib  n a  f lo c c ie  w  T exe l  i  b y ł  t a m  

o d  w s z y ł t k i c h  o k r ę t o w  w i t a n y m .  C i  m a y t k o w i e ,  

k t ó r z y  l i ę  z a  S t a t u d e r e m  o ś w i a d c z y l i ,  p o z o ł t a n ą  

p r z y  Anglikach. —  7j D en l  p o p ły n ą ł  z n o w u  z n a ­

c z n y  o d d z ia ł  w o y ik a  Angielfkicgo  d o  Texel.—  C z ę ś ć  t a k ­

ż e  w o y ik a  Rojſyijkiego  j u z  ł ta n e ła  w  p u łn o c n e y  H ollan ­

d y i .—  T r z e c i a  w y p r a w a  po<! k o m r a e n d ą  x i ą ż ę ' i a  Cumber­

la n d  w y p ły n ie .  K a w a l e r y a  z g r o m a d z a  f ię  j u ż  w  Koydou. 

S ły c h a ć  i ż  c z w a r ta  w y p r a w a  z ſa rn e y  m i l ic y i  I k ł a d a ć  f ię  

m a ,  p r z e z  co x i ą ż e  Jork  a r m ią  o d  6 0  ty f ię c y  m ie ć  b ę d z ie .  

z  Hagi dnia  i y .  W rześnia.
O d  b i t w y  d. 10  n i c  f ta n o w ią c e g o  t u  n i e  z a s z ło .  A n ­

g licy ,  k t ó r z y  w ie ś  W arm enhuiſen  m o c n y m  o d d z ia ł e m  o-  

1’a d z i l i ,  z o l t a l i  z  t a m t ą d  w  n o c y  z  S o b o t y  u a  N i e d z i e l ę  

p r z e z  G .  Dum ofircau  w y p ę d z e n i  . t a k  d a le c e ,  i ż  n ie p r z y ­

i a c ie l  m u f ia ł  t a m  ſ w o i e  b a g a ż e  i  r a n n y c h  z o f t a w i ć . —  K o r ­

p u s  o f f ic e r o w  p ie rw s z e g o  b a t a l l i o n u  3 ci ey p u łb r y g a d y ,  w y ­

d a ł  n a  p u b l ic z n o ś ć  o b r o n ę ,  w  k t ó r e y  d o w o d z i ,  i ż  t o  n ie  

b y ł  b a t a l l i o n  i c h ,  k t ó r y  n a  d. 1 0  n i e  d o p e ł n i ł  p o w i n n o ­

ś c i  ſ w o i e y . —  D y r e k t o r y a t  d o m a g a ł  f ię  o d  C i a ł a  P r a w o ­

d a w c z e g o  p e ł n o m o c n i c t w a ,  a b y  m ó g ł  n a d g r o d z i ć  lu b  u k a ­

r a ć  o f f ic e r o w  a r m i j  B ataw jh iey , k t ó r z y  p o d łu g  p r z e ł o ż e ­

n i a  G .  e n  c h e f  Brune  g o d n e m i f i ę  f ta n ą  k a r y  lu b  n a d g ro d y .  

'Anglicy  w  IWedemblik i w i e l u  i n n y c h  m ie y s c a c h  z a p is a l i  

r e k w i z y c y ą  o w s a ,  I ło m y ,  k o n i ,  c h l e b a ,  co w s z y f tk o  g o ­

t o w i z n ą  p ła c ić  p r z y r z e k a ią .

M a y t k o w i e  Hollenderjcy  m i e l i  n a  f lo c c ie  p o d d a n e y  

A n g liko m  b u n t  p o d n ie ś ć ,  p o c z y m  ta  f io t t a  d o  A n g lij  o- 

d e f i a n ą  z o ł t a ła . — W i e l e  w o y ik a  Francuzkiego  p o s z ło  d o  

Helooetjluis i  Goreci G .  D aendels  p is a ł  l i f t  do  G .  B rune , 

y* którym I k a r z y  iię ,  i ż  w  A m jte rd a m ie , Havlem  i  i n n y ch

m ie y s c a c h  o b w i n i a i ą  d y w iz y ą  iego  o  p rz y c z y n ę  n i e  p o m y ­

ś ln eg o  w y p a d k u  b i t w y  d. 10. P r o s i  p rz e t o  G .  Francuzkiego 
ab y  m u  w o l n o  b y ło  o g ło f ić  r a p p o r t ,  k t ó r y  o  p o l t ę p o w a -  

n i u  d y w iz y i  ſ w o i e y  p r z y d a ł .  G .  Brune  z e z w o l i ł  n a  t o ,  a 

z  R a p p o r t u  tego  o k a z u ie  f ie  t e r a z ,  i ż  d y w iz y a  G .  Daen­
dels b y n a y m n ie y  n i e  by ła  p r z y c z y n ą  z łe g o  I k u t k u  b i tw y .

J a k k o lw i e k  o d  b i t w y  d n i a  1 0  ſ p o k o y n o ś ć  w  o b u  a f -  

m ia c h  z u p e łn i e  f ię  u t r z y m u i e ,  i e d n a k ż e  G -  Brune  p r z e d -  

f ie b ie r z e  i i l n e  ś r z o d k i  d o  n o w e g o  a t t a k u ,  k t ó ry  ie fe c ze  

w  t y m  t y g o d n iu  m a  b y d ź  u łk u t e c z n io n y .  Z e s z łe y  ſ o b o -  

ty  p o d  Scheueningen w i d z i a n o  p r z e c h o d z ą c ą  f lo t t ę  Angiel- 
fkc\ o d  7 0  ż a g l o w ,  k t ó r a  b ie g  ſ w o y  d o  Texel  k ie r o w a ła .  

Z a p e w n e  ſ ą  t o  p o f i łk i  z  A n g lij  w y d a n e  p o d  k o m m e n d ą  

X i ą z ę c i a  York .—  D z i ś  z  A m jte rd a m u  p r z y b y ła  w i a d o ­

m o ś ć ,  i ż  10  d o  12 ty f ię c y  M ojkalow  z łą c z y ło  f ię  z  An- 
glikam i  w  p u ł n o c n e y  H ollandyi .—  G .  V andam m e  u p a d ł ­

szy w  p o w o z i ó  r ę k ę  s o b ie  w y w i n ą ł .  S p o d z i e w a m y  f ie i e -  

d n a k ,  i ż  w k r ó t c e  z  tego w y z d r o w i e i e . —  W o y i k a  nasze  

t a k  l i ę  t e r a z  z b l i ż y ł y  d o  w o y ik a  AngielJkiego , i ż  to  r z u ­

ca k u l e  d o  s z a ń c ó w  n a s z y c h .  N i e p r z y i a c i e l o w i  n a  

w ie l u  p o t r z e b a c h  z b y w a ,  m ia n o w i c i e  n a  l a z a r e t a c h .— P o d  

.Ska ldą  p o k a z a ło  f ię  z n o w u  k i l k a  o k r ę t o w  Angieljkich .—  

S p o d z i e w a m y  f ię  tu  ieszcze  ś w ie ż e g o  w o y ik a  Francuzkie­
go z  d w u d z i e f l u  ty f ię c y  l u d z i  z ł o ż o n e g o .

z  A lhm aar dnia  16. W rześnia. ,
Z e s z łe y  n o c y  2 0 0  A nglików  ze  w f i  W arm enhuiſen  

w y p ę d z o n y c h  z o f t a l o ,  a w o y lk o  na s ze  f t a n e ło  p o d  Tu- 
tin h o rn , Anglicy  z o i la  w i l i  n a  p l a c u  3  z a b i t y c h  i ’ 4 r a a “ 

n y c h .  Z  nas zey  f t r o n y  ie d e n  i e f t  z a b i t y ,  a d \v o c h  r a n ­

n y c h .  W c z o r a y  z m a r ły  z r a n  o d n ie f io n y c h  G .  David,zQ -  
f t a ł  p o c h o w a n y  z  w s z y f tk ie m i  h o n o r a m i  w o y l k o w e m i .  

z  A m ſlerdam u dnia  17 .  W r z e s n ią ^ y ~  
S ł y c h a ć ,  i ż  za s z ła  d ru g a  u t a r c z k a  b l i l k o  w ſ i  W ar- 

menliuyj'en z  k o r p u s e m  Arigielſkim  d o  1 5 0 0  l u d z i  m o c ­

n y m .  M i a n o  z a i ą ć  A nglikom  2 a r m a t y  i  5 0  n i e w o l n i ­

k ó w . —  S i f a  Angielfko - R o ſſy ijha  o f t a t n i c h  d n i  w  H ol­
la n d yi  z e b r a n a ,  w y n o f ić  m a  d o  44 ty f ięcy .

z  Paryża 'dnia 13* W rześnia.
D o n o s z ą  z  Br>jt p o d  d n i e m  5. t . m .  i ż  d n ia  w c z o ­

raysze go  p r z y b y ł  d o  tego  u o r t u  k o n w o y  o d  go  ż a g l o w  z  
ż y w n o ś c i a m i  i d ą c e m i  od  l'0>ient p o d  e l k o r t ą  c z te re c h  

f l a t k o w  w o ie n n y c h .  T e g o  p o r a n k u  p r z y b y ł  i n n y  k o n w o y  

od  12  ż a g l o w  id ą c y  z  i l r o n y  p u łn o c n e y  p o d  p o d o b n ą ż  e-  

I k o r t ą .  S p o d z i e w a m y  f ię  ies zc ze  trz e c ie g o  z  Nantes i 
Rocheſort z  e ik a d r ą  H iszpańjką,  k t ó ra  Ce z n a y d o w a ła  n a  

w y s p ie  A ix .  Ta  e lk a d r a  p o i t .r ze źo n a  b y ła  od  t r z e c h  d n i  

p rzy  Belle-Isle  i  w k r ó t c e  t u  m a p r z y p ły n ą ć .  D y w i z y a  z 

Bertheaume  p o d  k o m m e n d ą  K o n t r - A d m i r a ł a  Conrand  
była  z a p e w n e  w y p r a w i o n a  d la  z a f ło n y  n aszego  k o n w o i u .  

C z t e r y  n o w e  o k r ę t y  w z m o c n i ć  i ą  m a ią .  D zie ſią ty  Sier­
pnia  p o d  k o m m e n d ą  K a p i t a n a  Bergeret j u ż  f ię  ta m  z n a y ­

d u ie  , a gdy z a y d z ie  p o tr z e b a ,  d w ie  [ k o m b i n o w a n e  a r m ie  

m a i ą  b y ć  w  p o g o t o w i u  d o  ro z p u s z c z e n ia  ż a g l o w .  T y m  

fp o s o b e m  m a m y  p rz y c z y n ę  ſ p o d z i e w a ć  f i ę , i ż m o ż e w  t y m ­

ż e  d n i u  nasz k o n w o y  ſ z c z ę ś l iw ie  p r z y p ł y n i e ,  p o m i m o  u f i -  

ł o w a ń  n a s zy c h  n i e p r / y i a c i o ł .  k t ó r y / h  p o f t r z e ż o n o  w  w ie -  

kszey n a d  n a s z ą  e lk o r t e  l ic z b ie .  F re g a ta  la Vengence  z i n -  

n e m i  o k r ę t a m i  w y s z ła  z  B>ejt n a  o d le g łą  t a y n ą  w y p r a w ę .

L i f t  z  Genui p o d  d. 27 Sier:  z a w ie r a  w  s o b ie  co n a f tę -  

p u i e : ,, J e f te ś m y  t e ra z  w  m n i e m a n i u ,  i ż  A r m i a  Francuz­
ka  n i e o d l t ą p i  j u ż  o k o l i c  naszego m i a f t a .  g d y ż  p o f t a n o w io -  

n o  i e f t  b r o n i ć  o n y c h  p r z y f tę p u .  T o  p r ż e d ſ ię w z i ę c i e  za -  

ſ p a k a i a  i t r o n n i k o w  ſ y l t e m a t u  R e p u b l ik a n t l k i e g o .  D n i a  

w c z o ra y s z e g o  z a p e w n i a n o , i ż  w ie l k a  Część A r m i j  Au-  
ſ t r y  acko-Roſſyiſkiey  z m ie r z a ła  k u  A ſt i ,  a p o t y m  k u  Coni 
w  ce lu  o b l ę ż e n i a  te y  t w i e r d z y . —  N i e d o l t a t e k  ż y w n o ś c i  i 

p i e n i ę d z y  zawsze  f i ę  t u  c z u ć  d a i e . , ,

P u b l i c z n o ś ć  P aryzka  z d a ie  f ie  w  t y m  m o m e n c i e  n i e ­

co b y ć  ſp o k o y n ie y s z ą .  a t o l i  t a ie m n e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  

k a ż e  f ię  ſ p o d z i e w a ć  i a k o w e y  e x p lo z y i :  R o z m a i t e  p a r t y e  

o c z e k u ią  ty lk o  n a  w y p a d k i  w o i e n n e ,  i  k a ż d y  l u b o  w  r o ­

z m a i t y c h  w i d o k a c h ,  n a  I k u t k i  i c l i  o c z e k u ie .

W  t y m  m o m e n c i e  d o w ia d u ie m y  f i ę ,  i ż  e lk a d r a  Hi- 
ſ z p a ń ſk a t k t ó r a  f ię  z n a y d o w a ła  w  Rocheſort, ſ z c z ę ś l iw ie  

d o  Breji  p r z y b y ła .

M ó w i ą ,  i ż  częś ć  n i e w i e l k a  o b y w a t e ł o w ,  k t ó r z y  f ię  

ſ c h o d z i l i  d o  R a y t s z u l i  n a  u l ic y  B ac rj , z g r o m a d z a  f ię  te ra z  

w  P a ła c u  de S a lm , i ż e  w  tey  l ic z b ie  z n a y d u ie  f ię  k i l k u  

D e p u t o w a n y c h .  J e ż e l i  t a k  i e f t ,  n i e  m i e w a i ą w i ę c  ſ e f i y i p u -  i

b l ic z n e y ,  p o fc ie w a ż  n i c  z  i c h  c z y n ó w  a n i  o b r a d  n i e  i e f i  

p u b l i c z n o ś c i  w ia d o m e .

Hiszpania  w y d a ł a  Francyi 5 0 0  i u s u r g e n t o w  z b ie g ły e h  

p r z e d  R e p u b l i k a n a m i  d o  m ia l t a  A ran.  Z  p o w o d u  p r z y  

w ro c o n e y  ſp o k o y n o ś c i  w  D e p a r t a m e n c i e  W yzszey Ga­
ronny .  ro z p u s z c z o n o  k o m p a n ie  p o f i ik o w e  ta k  i n ſ . n t e r y i  

i a k o  1 k a w a l e r y i ,  k t ó r e  u ż y w a n o  p r z e c iw k o  in s u r g e n t o m .  

G .  F>egeville o g l o l i ł  a m n e f t y ą  p r z y w o lu ią c  niesz< z ę ś l i -  

w y c h  wieśniaków, k tó r y c h  t r w o g a  p r z y w io d ła  d o  o p u -  

ſzczenia ſwych d o m o w .

U t r a t a  p r a w i e  p e w n a  H ollandyi.  p o w r o c i fa  J a k o b i*  

n o w  n a  ſ c e n ę ,  1 t rz e b a  f ię  ſ p o d z i e w a ć ,  i ż  w k r ó t c e  c a ły  

ſ w o y  w p ły w  o d z y lk a ią .  D n i a  w« zo ra y s z e g ó  I p o d z i e w a u o  

f i ę ,  i ź  w  R a d z ie  5 0 0  o g ło s z o n e  b ę d z ie  Niebespieczeńjlwo 
O yczyzny . S e ſ ſy a  d z i ł i e y s z a  d a  m o ż e  w id z i e ć  p o ż a r ,  k t ó ­

ry  l i ę  p o d  n a m i  z n a y d u ie .

M i n i i t e r  w o ie n n y  w  ſ w o i m  l iś c ie  d o  G e n e r a ł ó w  k o m -  

m e n d e ru ią c y e h  w y ra ż a :  Z w y c i e f t w o  od  n ie ia k ie g o  czasu  

n a m  n ie p r z y j a z n e ,  m o g ło  ieszcze  n i e  p o w r o c i e  p o d  ch o r  

r ą g w ie  R z p l t e y .  D y re k to ry a t"  z n a  p rz y c z y n y  te g o  o k r o ­

p n e g o  [ p ó ź n i e n i a  , zn a  ia k ie  o g r o m n e  u l i ł o w a n i a  w z b u ­

d z a l iś c ie  i  d z i e l i l i .  Z n a  ca ła  Francya  i a k ie  p r a w a  m a ią  

iey w ie l k o m y ś l n i  o b ro ń c y  d o  w d z ię c z n o ś c i  N a r o d u .  W a l ­

c z y l i  o n i  z 'o f t r o ś c ią  k l i m a t u  , z  o k r o p n y m  n i e d o l t a i k i e m ,  

z ſ z k a r a d n ą  z d r a d ą ,  k r z y w o p r z y f i ę l t w e m , i  z e  w s z y l t k i e m i  

k i e ł k a m i ,  k t ó r e  g e n iu s z  k o n t r a r e w o lu c y i  r o z p u ś c i ł  p rz e ­

c i w k o  naszey  O y c z y z n ie .  C z u ł e m  ia  w a s z e  c ie r p ie n ia  i  

w y l t a w i a ć  ic h  i a k  n a y m o c n ie y  m e z a n i e d b a łe m .  N i e c h  

o d t ą d  A r m i e  z a w ie r z ą  I p r a w i e d l iw o ś c i  ſw y c h  u r z ę d n ik ó w ;  

ſ ą  o n i  z a w s z e  t ło m a c z a m i  w a s z y c h  I łu s z n y c h  u l k a r z e m  

D o n ie ś c ie  o ry c h ły c h  tey  t r o i k l i w o ś c i  I k u t k a c h ,  a w a s ze  

o b ie t u ic e  n i e  b ę d ą  z a w ie d z io n e m i .  P o w i e d z c i e  A r m i o m ,  

i ż  n i e  b ę d ą  j u ż  w y f l a w io n e  n a  g ło d  i  o b n a ż e n ie .  P r z e -  

c h o w u i ą c y  ſ u m m y  p u b l i c z n e  n ie  u n i k n ą  j u ż  k a ry ,  z b l i ż a  

f ię  g o d z in a  ſp r a w i e d l iw o ś c i .  N i e  u ſk a r z a y c ie  f i e ,  iż e ś c ie  

p r z e c i w n e  z n o f i l i  c io sy ,  p o k r z e p ia i ą  o n e  d u s ze  n as ze .  

W 7y t y lk o  n a  w a s z e ,  i a  na  w s z y f lk i c h  A r m i o w  d o le g l i ­

w o ś c i  b o le ię .  N i e r o z u m i e y c i e ,  a że b y  t y lk o  f a m a  w o y n a  

m ia ła  ſ w o i e  g o r y c z e ;  d o t k l iw s z e  ie s zc ze  w  m ia lta c .h  d o -  

k u c z a ią  t r o l l u  C z e m u z  f io  ieszcze  n i e  z n a y d u ię  w p o ś r z o d  

m ę ż n y c h  w o i o w n i k o w .  k t ó r e m i  w y  d o w o d z i c i e .  G e n e r a ­

ł o w i e  i ż o ł n i e r z e ,  w y c z e rp a l iś c ie  z r z o d ł o  n ie s z c z ę ś ć ,  le c z  

n ie  o d w a g i  w a s ze y .  P r z y s z e d ł  m o m e n t z b i e r a n i a  o w o c o w ;  

ieszcze  c o k o lw ie k  u f i ł o w a n i a ,  a p o w r o r i r i e  ś w ia t u  ſ p o ­

k o y n o ś ć .  J e ż e l i  w a s ze  p r z e z n a c z e n ia  ſ ą  n a y ś w i e t n ie y s z e , 

c z y l i ż  t a k ż e  n ie  ſ ą n a y l ło d s z e ?  ( p o d p is a n o )Bernadotte.
D y r e k t o r y a t  w y d a ł  n a l lę p u i ą c y  w y r o k  p o d  d. 8- W r z e ­

ś n ia .  P r z e l ła n  e b ę d ą  n i e z w ł o c z n i e  r o z k a z y  G e n e r a ł o m  

k o m m e n d e r u ią c y m - ,  a p rz e z  n ic h  G G .  D y w i z y o w ,  a ż e b y  

n a t y c h m i a f t  a re s z to w a n o  i  p r z e d  R a d ą  w o i e n n ą  f l a w i a n o  

k a ż d e g o  k o m m i ſ ſ a r z a  w o ie n n e g o ,  l i w r a n t a ,  lu b  u r z ę d n i k a  

w  A d m i n i l t r a c y a c h  w o y lk o w y c h  p r z e k o n a n e g o  o fd ls zo r  

w a n i e ,  k r a d z i e ż  lu b  z d z i e r l l w o ,  i  o p r z y ł o ż e n i e  f ię  i a k i m -  

k o l w i e k  b ą d ź  f p o s o b e m  d o  o g o io c e n ia  A r m i i .  M i n i f i e r  

w o ie n n y  m a  f o b ie  p o le c o n e  u i k u t e c z n i e n i e  tego  w y r o k u ,  

k t ó r y  d r u k o w a n y m  b ę d z ie .  ( p o d p i s a n o )  S I E Y 15S

P rezydent.—  Lagarde  ſ e k r e t a r z  g e n e ra ln y .

R a p p o r t  M i n i l t r a  w o ie n n e g o  p o d a n y  D y r e k t o r y a t o w i  

p o d  d. 6  z a w ie r a  w  t re ś c i :  N i e  d o s y ć  i e f t  d la  R o i a l i f t o w  

p o d d a w a ć  z d r a d ą  t w i e r d z e  p r z e z  m ę ſ t w o  Francuzów  z d o ­

b y te .  N i e  dosyć  i m  i e f t  r o z b r a i a ć  ż o ł n i e r z y , i  o d w o d z i ć  

i c h  o d  o b r o n y  z e w n ę t r z n e y ,  le c z  p o t r z e b a  i m  i e s z c z e ,  a -  

ż e b y  ic h  r o b i l i  n a r z ę d z ia m i  z a m ię s z a n ia  w e w n ą t r z .  W s z y -  

I t k i e  z a m a c h y  ſ ą  w y m i e r z o n e ,  a ż e b y  z a w ie ś ć  n a d z ie i e  

p o t ł u m ie n ia  w o y n y  d o m o w e y .  M a m  t a i e m n e  d o n ie f i e n ia ,  

i ż  R o ia l iś c i  c h c ą  d o k o n a ć  ſ w o i e g o  d z ie ła  w  p r z e m ó w i e n i u  

g a r n i z o n ó w  W lojkich  p r z e z n a c z o n y c h  p r z e c i w k o  in s u r -  

g e n to m  Z a c h o d n i c h  D e p a r t a m e n t ó w .  Z d r a d a  w s z y f ik i e  

nasze  n ie s z c z ę ś c ia  p o c z y tu ie  z a  z b r o d n i e  R z ą d u ;  i  g d y  

d n i e m  i  n o c ą  z a t r u d n i a c i e  f ię  t y c h  ra n  z a g o ie n i e m ,  g ł o ­

s i ,  i ż  w y ś c ie  i e  ſa r o i  z a d a l i ,  d la  ro z d z ie le n ia  w o y l k  o d  

N a r o d u ,  i  z n i s z c z e n ia  ic h  p r z e z  d e z e rc y ą ;  i n n e  d o r i ie f i e -  

n i a  u w i a d o m i a i ą  m n i e ,  i ź  e m i f ia r y u s z e  R o i a l i f t o w  w c i -  

I k a i ą  f ię  p o m i ę d z y  k o n ik r y p c y in y c b  , a lb o  r o z c h o d z ą c  f i ę  

p o  d r o g a c h ,  w f t r z y m u i ą  ic h  o d  łą c z e n ia  f ię  z  w o y j k i e m .  

M i n i i t e r  u p ra s z a  p o ty m  o  m o c n e  ſ r z o d k i ,  i  n a le g a , ,  a ż e b y  

n i e  u c h y b ić  te y  o f ta tn ie y  c h w i l i  r a t o w a n i a  O y c z y z n y .

Z  p o w o d u  teg o  R a p p o r t u  D y r e k t o r y a t  p o d a ł  R a d z i e  

5 0 0  P o s e l f t w o ,  k t ó r e  za c z y n a  f ię  o d  ty c h  I ło w :  Jez .e l i  p o ­

t r z e b a  ie d n o t f a y n e g o  c z u c ia  N a r o d u ,  t o  c z u c ie  z m ie T z a ć
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powinno (lo dokończenia Rewolucyi przez uwieńczenie 
oney pokoiem. W  momencie gdy nieprzyiaciele Rzpltey 
w idzą  lud Francuzki blilkjm doliegnienia zamie­
rzonego prźez fiebie celu, porusaią wszyftkich fposobow 
ażeby nam przeszkodzić używania wolności. R h  intrygi 
n ie  tylko fię rozciągaią do odwrócenia konlkrypcyinycli 
Ipieszacych na obronę granic, ale też do przemawiania 
garnizonów powracaiąeyc.h do Francyi. Dyrektoryat koń­
czy wzywaiąc R adę ,  ażeby przepisała karę śmierci prze­
ciwko namawiaiącym do dezercyi.

Na żądanie  Rady 500 Dyrektoryat przeſlał wiado­
m ość  o ftanie wdowy G. Cherin. T en  waleczny woio- 
wnik  dziedziczył wielki maiątek, k t ó r y  iednak umieszczony 
t y ł  na dochodach Narodu,  lecz nagłe igwaltowne odmia­
ny ,  wkrótce go przywiodły do małey wartości,  Cherin u- 
żył iey na uſlugę Oyczyzny. W dow a iego poliada tylko 
lo e o  franków dochodu; lecz na tym małym maiątku znay- 
du ie  fię przeszło 10 .tyfięcy długu.

Łacne  żąda drukowania Poseslltwa dla oddania hoł-

nia was z letargu abyście czekali aż insurrekcya przed 
drzwiami Senatu wybuchnie. Poſtanowiliście z wielką o- 
kazałościa kommiſſyą z 7 członkow złożoną, dla podania 
śrzodkow do uratowania Oyczyzny , a ta  ieszcze ſłowa w 
tey mierze nie powiedziała. Od dawnego czasu gazety 
Angieljkie  mówiły o wyprawie do H ollandyi  nie była o- 
na taiemnicą, a iakimże ſposobem obrona iey zaniedba­
n a  bydź mogła. Dyrektoryat powinien wiedzieć,  iak da­
leko może nam zaręczyć za granice nasze, za kray cały i 
potęgę naszą morlką. Żądam 1) aby Dyrektoryat zdał 
nowy Rapport względem zewnętrznego położenia Rzpltey 
2) aby kommiſſya ſiedmiu w przeciągu trzech dni podała 
nam filne śrzodki do utrzymania dobra powszechnego. 
W nio lek  ten przyiętym zoltał. W mowie tey Briot 
rzucił także podeyrzenie na Sieyesa i na całą wyprawę 
Bręftei'ijką.

Na dniu 24 Sierpnia Generał b ry g ad yBeaupoil obiął 
kommendę w Genui. Nie mamy pieniędzy pisze ón pod 
dniem 23 lecz ſpodziewamy fię wkrótce ie otrzymać a

dit człowiekowi, który J/tracił fwoy maiątek na uſtugach nasze żywności ſą na trzy miefiące zapewnione. Nieprzy- 
ſwoiey oyczyzny na  czele Armiow iako ſzef ſztabu gene- iaciele zbliźaią fię do Genui. Lecz abym tylko kommen- 
ralnego. j dę otrzymał, pewny iefiem, iż iey nie opanuią,—  W ydL

D n ia  11. w fali Rady 500 Kancellarya i trybuna o- j tki dla miniftra woiennego na rok 8 wyznaczone ſą. 207 
kryte były ſuknem czarnym; naprzeciwko dała fię widzieć | m il l ionow — Z  Hallenciennes, L i l le , D o im y , Mechlinij i 
•wolność maiąca przy ſwoich nogach pogrzebową u rn ę ;  ' D unkierki , poszło wiele woylka do H ollandyi.— Dyre- 
po  obydwoch Itronach Itatui ftafy dwie lampy. Muzyka | ktoryat doniolł Ciału Prawodawczemu, iż w czafie rewi- 
ſłosowua do okoliczności oglofila rozpoczęcie ſefLyi. Każ- j zyi domow 54° osob ^oftalo aresztowanych.— Poseł /te­
dy Reprezentant trzymał w ręku Cyprysową gałązkę.Pre- j tawjki Sc.hirąmelpcnnink wkrótce tu ieft nazad ſpodziewa- 
zydent miał mowę na pamiątkę Joubena; wspomiał wniey j ny.— Jakobini pomiędzy któremi wielu Reprezentantów
dzieła znszczycaiące tego Bohatyra, który nie byj winien 
ſwoie wynielienie iak tylko męfiwu, a którego każdy 
ftopień był nadgrodą iakiego dzielnego czynu.

EchaJTeriaux zabrał głos: Obchodziemy rzekł, pa­
m ią tkę  walecznego Jou\>erta, poprzyiiężmy iego cieniom, 
iz męztwo jego naśladować będziemy. Niech ta przylięga 
przez wszyftkich Iv  ancuzow  powtorzoną będzie. Po- 
przyllęgamy zawołali wszyscy.

W  Radzie Starszych rozpoczęła fię ſeſſya przy smu- 
tney muzyce Prezydent wyraził, iz Bohaterowie nie u- 
mieraią;  iz ieżeli Joubert żył tak maio dla świata,,  żył 
doſyć dla nieśmiertelności. Mówca wziął z tego powod do 
podnielienia ſerp naszych młodych Obywatelow, okazu- 
iąc im laury i dowody wdzięczności któremi dziś Oyczy- 
zna Iwoiego Bohatera wieńczy.—  Kazano drukować.

Jouben  był niegdyś patronem w parlamencie D ijo n , 
a w roku 1792 zoftał w woylku podporucznikiem. W k r ó t ­
ce potym doftał fię do niewoli, i był prozentowany Kró­
lowi Sardy rijkiemu.

W nolić  potrzeba, wyraża R ed a k to r , iż  ISiemcy 
południowe l taną  fię znowu teatrem przykrey woyny. któ­
rey ciężar iedynie ponofić będą.— N a d. 10 Dyrektoryat 
przyftał poselłtwo do Ciała Prawodawczego z wiadomo­
ścią o poddaniu fię A n g liko m  flotty HollenderjkieydLdra- 
dą  (mowi Dyrektoryat) potrafili A n g licy  w Texel,  ró­
wnie iak dawniey w Tu/onie  odnieść zwycięztwo, leczu- 
żyte ſą nayprędsze ſrzodki do wyftania wszyftkich lii 
Francuzkich  w pogotowiu będących do kraiu Rzpltey 
Batawjkiey. Naywiększa także zgoda panuie pomiędzy 
władzami rządowemu Butawjkem i. Po  przeczytaniu w R a­
dzie 500 poselfiwa tego zabrał głos Briot i rzekł:

W idzicie  pasmo klęlk, którym nas koałicya otacza. 
Co należy myśleć o Admirale B ataw jkim  który z zimną 
krwią donosi, iż bunt przez maytkow podniefiony przy- 
mufit go do poddania flótty. Jakże to ,  nie miałże ten 
człowiek lldadu prochu na okręcie ſwoim? Nie  miałże 
przed ſobą przykładu Admirała naszego pod A b u k ir l  P o ­
dły wolał raczey oddać lie w ręce A nglików  n iż  okręt fwoy 
na powietrze wyladzić. D la  czegóż zaniedbano flotte tę  
która trzecią część marynarki naszey Ikladała dó portow 
naszy li wprowadzić. N ie  chcę ia tu nic ieszcze mówić 
o floccie B rejie iiſk iey , którey przeznaczenie ieft taiemni­
cą.— Lecz spoyrzyicie na położenie teraźnieysze Rzpltey, 
Granice nasze są zagrożone. Powinniście weyrzeć czy ſą 
w  doltatecznym itanie obrony. Zaprzedano M antuę. T u ­
ryn  i całe W lo r h y , lękaycie iię aby podobny los wasze 
własne fortece niespotkał. Zdraycy maią ſwoich obroń­
c ó w , wſzyltkiego lękać iię wam należy. Mamy przyczy­
n ę  bydź niedowierzaiącemi: Chcecieź wiec wśrzod tak 
wielkich niebespieczeńftw zewnętrznych i wewnętrznych 
aofiać w zbrodniczey bezczynności. Trzebaż dla ocuge-

znayduie iię odprawiaią tayne ſwoie zgromadzenia.— Na 
dniu 10 Września  u Dyrektora Barras bvło zgromadze­
nie z  wielu deputowanych i innych osob złozone. w za­
miarze pogodzenia umyſłow.—- Dziekan uaszy> h uczo­
nych, dzieiopis Turpin  umarł w t y h  dniach w 90 roku 
życia ſwego.

N a mieyscu Ob. A d et,  mianowany ieft kommiſſarzem do 
St. Domingo. Ob. St l.eger.—Na d. *1 Sierpnia. Pichegru 
znaydował iie w Augsburgu  i miał tarą tayną rozmowę z 
Dar/dre i P r e y .  Potym udał Iię do f Uberlingen miey­
sca Lliadzki wszyftkich emigrantów.

Dzienniki tuteysze daią  wielkie pochwały Admirało­
wi Mazaredo. Jefi ón (m ów ią)  pierwszym marynarzem 
czasów naszych. Jego talenta,  iego Ikromność, iego roz­
l e g l e  wiadomości i uymuiąca otwartość charakteru, czy­
nią go rzadkim człowiekiem. Ma on wiele przychylności 
dla narodu Francuzkiego i pała tylko chęcią mierzenia iię 
z  Anglikami.

Od granic Szwab/kich dnia  2. W rześnia.
Attak Francuzów  przeciw kantonowi Glarus przedfię- 

wziety był od Francuzów  na d. 30 Sierp: i po 21 dnio- 
wev w ' ſzczęślivtie doprowadzony do ikutku. Zabrali 
oni w tey okazyi kilkaset ieńcow i dosyć artylleryi. G. Ho- 
tze  iedynie dla ich przemagaiącey fiły rriuliał Iię za Linth  
cofnąć. Spodziewany on ielt w St Grille dla poratowania 
tam zdrowia. Piekarnia Ceſarika już Iię teraz w tym mie­
ście znayduie.—'Gdy Francuzi do Glaris wkroczyli, zna­
leźli tam kilku zbiegów ſw o h h ,  których G. Soult rozftrze- 
lać roakazał.— Powrócili już z niewoli Francuzkiey  G. 
Hr: B ey , Pułkownik Sebettendorſ, Xiąże W iedrunke l, i 
Xiąże Salm.

z  Berny dnia  8. Września .
Bitwy d. 14 i i5.fioczone, po  których Francuzi zaięli 

Noeſ.jls i Glaris były nader krwawe. Francuzi utracili w  

nich do 4 ° °  zabitych i rannych. W ielka także część regi- 
gimeutow Bender i Peterswaradin zoftała rozproszoną. 

A u ſtry a c y  uftępuiąc aż do W allen fia d  utracili wiele jeń­

ców. W oylka Francuzkie pomknęły fię doliną Seijcthal 

w kray G ryzonow  dla złączenia fię w G lanz z  dywizya 

G. Lecourbe pomykaiącą fię ;w G ryzony. Dowiaduiemy fię 

z A r a u , iż attak tak długo oczekiwany wkrótce na  całey 

linii rozpoczęty będzie. G. M ajſena  opuścił iuż Letizbourg 
dla połączenia fię z. armią.

O l granic Szw aycaryi dnia  12. W rześnia.
Lifty prywatne opisuią bitwę pod Zurich na d. 8 lak 

naftępuie.  M ojkale  doświadczyli także niebespięczeń- 

ftwa w obozie lewego ſkrzydła które iednak dosyć zakry­

tym zdaie fię bydź od Zurich. O godzinie 2 zrana Fran . 

cuzi w liczbie 4000 ludzi,  attakowali forpoczty Mofkiew- 
Jkie  od ftrony gór A lb is  i Uetli, Mojlmlc  niemaiący ze

neły.pod bronią i poszły naprzód, ale nieprzyiaciel nie 
czeka i ąc ich ,  cofnął fię do ſwoich pierwlżycli fiancwilk. 
Strata M ojkalow  nie ieft ieszcze nam wiadoma.,  Przy­
prowadzono do Zurich  przeszło 60 ludzi rannych, i w nie­
wolą zabranych Francuzów' także rannych.—  Tegoż drłia 
w wieczór. Francuzi pokazali lie na nowo w porządku 
bitwy, przy górach które zayrnuią; Nowy znowu allarm 
woylka Mojkicwjkie uszykowały ftę natyi hmiaft i ftały ca­
łą noc pod bronią. Zamiar.nieprzyiaciellki zdaie łię bydź 
ażeby tylko trudzić ſwego przeciwnika i czynić go nie- 
spokoynym bez przeftanku. Pułkownik W illiam  attako- 
wał niedawno Lachen z iwoią flotyllą, kanonada trwała 
całą noc ;  i ftrzelano h au b ic  na to mieysce. z ktorego 
Fram uzi zoftali przymuszeni u ł ląpić,  ale gdy odebrali w 
wieczór pofilki i ciężką artylleryą, flotylla oddaliła fię 2 
powrocila do Rappe/swyl.

Położenie armiow w wyżſzey części Szwaycaryi ieft 
prawie iedńakowe. na południe W a t en forpoczty oboiey 
firony »sa przedzielone l ań ru 'h em  gor rozciągaiącym fię od 
Hereaz aż ku źrzodlu Tarnina i górze Gangel. L inth  prze­
cina ie od pulnocy. Francuzi zaymuią zawsze Glaris, vr 
kraiach G ryzonow  cofnęli fię aź do gór od ftrony Urze~ 
ren.— Gerrerał Hoize był niedawno w Koirze i Zurich  dla 
naradzenia fię z Generałami K orzakow  i Linken.

z  F rank/ortu  dnia  14. W rześnia .

Słychać, iż poseł R ojſy ijk i od dyvoru Scijkiego ieft tak 
że odwołanym.

A nkona  podług nayswieższych liftów W łojkich  ieft ie­
ſzcze w ręku Francuzów. G. Lahoze  podchlebia fobie, iż  . 
ią zdobędzie. Na dniu 15 Sier: Francuzi uczynili wycie­
czkę aż do M onte Cordeto , lecz ftę potym cofnęli.— 
W ezUrjkie  gazety donoszą, iż Porta nadała Grckoniw  
Ko fia n ty n o p o lu  zuj^ełną wolność ich obrządków, mogą 
mieć dzwony na wieżach i odprawiać publiczne proces- 
ſye: Nieiaki Rod/o  doktor prawa, wydał proklamacyą do 
ludu R zym /kiego, w którey wyſtawia cnoty armii ſwoiey 
z ſamycłi Iialabryiczykow  złożoney, i wezwałR zym ianow  
do poddania fię niezwyciężonemu Kardynałowi R uffo i

D n ia  17 W rześnia.

Woylka Cesarlkie wkraczaią w tuteysze okolice od  
Heidelbergu. Zdaie fię, iż clicą Ren  przechodzić nie wia*» 
domo iednak gdzie, czy pomiędzy R n jta d  i M anheimem, 
czy pod Fryburgiem  czy też pod miaftem tuteyszym. W ię ­
ksza część armii G. M uller cofnęła fię do M oguncyi, gdzio 
teraz 15. tyfięcy załogi znaydute fię. Heidelberg na  
dniu 14 ieft osadzony od A u firy a k o w , a na dniu 15 zra­
na o godzinie 7 Manheim  od Francuzów  opuszczony zo- 
ftał.— Pospolite ruſzenie Elektora Mogunckiego nie ieft 
ze wszyltkim pełne chęci do boiu, głod i pragnienie czę- 
fto czuć ftę rru  daią. Wieśniacy też przykrzą sobie da-' 
lecy od domow , chcieli oni z  naywiększym pospiechem 
zaiąć Wpguncyą, rachowali wiele na s^mychże M o^un- 
czy kow, lecz omyliwszy fię w tey rachubie chcą teraz do 
domow powrocie.

z  M anheimu dnia  18- W rześnia .

Tego poranku liczny korpus woylk A uſtryackich  a t-  
takował Francuzkie oszańowape ftanowilka przed M an- 
heimem. Po nader uporczywey i krwawey bitwie y h ijirya -  
cy  fiali ftę panami wsi JSeikerau, a potym wszyftkich o- 
kopow. W  czafie bitwy wpadło wiele kul do i aft a; 
Radość mieszkańców była nadzwyczayna, za przybyciem 
woylk A u jh y a ck ich  a mianowicie Arcy-Xcia K arola. Ar- 
tyllerya Francuzka firzelała ieszcze z lewego brzegu, i od­
powiadały iey armaty przed moftem fioiące. Około 2 go­
dziny uftało zupełnie ftrzelanie. Przybyło ieszcze kilka 
korpusow infanteryi i kawaleryi. Z  pomiędzy tego woy­
lka Regiment infanteryi Węgierfkiey  Arcy-Xcia Ferdynan­
da  godzien ieft wspomnienia: opanował on z bohateriltą 
odwagą oftatnie okopy nieprzyiaciellkie.

Od brzegów Menu dnia  19. W rześnia.
W oylka na obydwoch brzegach M enu  poniżey Frdnm 

kſortu  fioiące, wzmocnione ieszcze zoftały kilku ſzwa- 
dronami huzarów. Dnia wczorayszego pomknęły fię zno­
wu na przód. Forpoczty rozciągaią fię teraz w blilkości 
Koſtheim . Francuzi, którzy fię niedawno pomknęli  aż do 
W eilbourg  i W etz la r ,  usunęli fię teraz ku ErenbreitjieU  
nowi. Pracuią także nieullannie około zewnętrznych for*

, tyfikacyow \ey  twierdzy.

Od brzegów E lb y  dnia  2 t .  W rześnia.

Przed kilku dniami w H amburgu  19 znacznych do* 
mow kupieckich zbankrutowało. W  Lo/zr/^/zte tekze upa­
dły trzy domy. z pomiędzy których fam dom Porsent i 
Hodiler liczy (traty 1,700,000 funtów szterlingow (6 8  
millionow zł. Pol.)

z  B runn dnia  21. W rześnia.
Jak tylko Kiiosc M u jta ja  Basza zaiął w poſſessyą 

A b u kir , pisał zaraz do K onjtan tyuopolu  prosząc o pofił- 
ki nie tylko dla utrzymania fię w tym mieyscu, lecz ra­
zem dla zaięcia A lexa n d ry i.  Poczym W . Sułtan wydał 
proklamacyą dla wezwania do tey wyprawy ſamych ocho­
tn ików , iakoż znalazło fię zaraz 12 tyfięcy ludzi,  którzy 
na dniu 19 Sierpnia na 7 Itatkach kanonierlkich do E - 
giplu  poftanęmi aojftafi. Lęos zaledwie odpłynęli  przy-



szła nieprzyiemna wiadomość do K o n j t a n i y n o p o l a , iz 
F r a n c u z i  zebrawszy w A l e c c a n d r y i  mocną Armią z pod­
danych T u r e c k ic h ,  z temi wyruszyli naprzeciw M u jta f ie ,  

iego zupełnie pobili , i A b u k i r  wzięli znowu w pofleflyą. 
M u j i a ſ a  Itracił w tey akcyi rękę i doltał lie w niewolę. 
Właściwy* h  F r a n c u z ó w  mało ielt w E k ip i e ,  locz kraiow- 
cy tamteyfi a mianowicie G re k o w ie ,  Żydzi i K o p to w ie  

złączyli lię do F r a n c u z ó w , w nadziei,  iz potrafią uyść 
zagrożonym dla nich od W . Wezyra karom. N a dniu 
23 Sierpnia konsul A n g i r l j k i  w k l e p i e  po [lał przez T a ­
tara wiadomość do K o n f i a n i y n o p o l a ,  iz W .  W ezyr na 
małą tylko odległość ielt od A le p p u  oddalonym, i z wiel­
k ą  armią ieft w marszu. Lękamy Iię iednak o niego gdy 
iię zbyt głęboko w S y r y n  zapuśc i , ponieważ tam B u o n a -  

parce, wſzyltkie ftudnie w puityniack będące coſaiąc lię 
poniszczył. Rząd w K o n f i a n t y n o p o l u  czyni teraz wszel­
kie przygotowania do naprawy klęlk poniefionych pod 
A b u k i r , i wkrótce poszle tam nowe poliłki. Kapitan Ba­
sza ielt ieszcze w D a r d a n n e l la c h .  Kazał ón zdiąć głowę 
A c h m c to to i  A d z e  nie wiadomo za co. Maiątek iego wiel­
ki ieft ikonfiikowanym.

z  T u r y n u  d n ia  Ą. W r z e ś n ia .
Na dniu 1 .1. r n . F r a n c u z i  posunęli lię za G iia v e n o  

trzami irze zaiecia tego mieysca, mocny oddział uzarow 
A u f t r y a c k i c h  przyłączony do woylk P ie m o n c k ic h  i wieśnia­
ków uzbroiony-h , attakował ich po dosyć żywey. utar­
czce, nieprzyiaciel przymuszony był do cofnienia,  zo ­
stawiwszy kilku zabitych i w niewolą zabranych. Inny kor­
pus F r a n c u z k i  posunął lię w tymże samym czalie ku P i - 
g n c r o l l e s , kozacy w tey Uronię poftawieni czynili iak nay- 
mocnieyszy odpor,  na d. 2 pikieta F r a n c u z k a  posunęła 
lię aż do C a o o u r .  lecz zabawiwszy lię tam kilka godzin 
cofnęła lię do B a g n o l .— Od Itrony S u z y  F r a n c u z i  zay- 
m uią  teraz G ia c o n e r a  i S Jo>re\ nasze forpoczty fą w 
małey odległości ztamtąd.— G. H a d d i k , który dowodzi 
w dolinie A c r / t ,  ściągnął ſwoie forpoczty, które zaymo­
wały linią bardzo rozległą w krr-iu z żywności ogoło- 
couym.— Z tego powodu 2500. ludzi Itaneło pod A o ſt  
dla wllrzymywania nieprzyiaciela reszta cofnęła lię <Jo 
J u r  en , gdzie ielt teraz główna kwatera.— F r a n c u z i  z  aymu- 
ią  zawsze B o c c h e t tc ,  gdzie porobili  nowe szańce których 
l trzeze około 3000 ludzi.— Przybył tu P .J a c k so n  miailter 
A n g / e l j k i  przy naszym Dworze.

z  M e d s o la n u  d n ia  g- W r z e ś n ia .
Korpus woylk R o f f y i j k i c h  pod kommendą F. M . S u -  

w a r o W , miał dziś wyruszyć ku S z w a y c a r y i  drogą N o w a r r 
r y , zkąd lię obroci ku B e l l i n z o n ę , a ziamtąd ku górze S. 
G o ta r d a .  Bagaże i artyllerya przechodzić będą w małych 
oddziałach przez T y r o l  dla doyścia do S z w a y c a r y i .  

z  P a l e r m o  d n ia  3 - S ie rp n ia .
D zrś przybył tu Kral nasz pod konwoiem elkadry A n -  

s ie l f k ie y .  W przód  ieszcze nim N e a p o l  opuścił,  rozdał 
• 1.. __1___  • ſ  i r— k  .

d es  z u g le i c h  ſ e i .  Jedes I n / i i t u t  w elch b s  b is  ſ p d t e f i e r s  d en  
i t e n  J a n u a r  k . j .  d ie sen  P la n  n ic h t  e in g e r ć ic h t  haC , w ir d  
( in g eseken  w e r d e n  , ais e x i j i i r e  es n i c h t , a n d  h a t  J ic h  der  
D ir e c to r  u n d  d ie  D ir e c tr ic e  derſeLben f e l b / i  z u zu s c h r e ib e n  
w e n n  d ie  F o r ts e t z u n g  d esſe lb en  u n te r s a g t  w ird . U brigens  
w ir d  'uorldu fig  d em  P u b  l ic  o d ie  F e r f ic h e r u n g  g e g e b e n  d a fs  
d e m fe lb e n  i e in e  p o / i t iu e  S c h ra n k e n  , in  d e r  A r t  w ie  / i e  d ie  
E r z i e h u ń g  ih r e r  K in d e r  b e ſo rg c n  casſen  w o l le n  , g e z o g e n  
w e r d e n  ſo l l e n .  — S ig l:  F F a rs c h a u  d e n  15. S e p t:  1799.

Kogi: Sudpreusſ: Krieges  und D om ainen  Kammer.
de  H  O Y  M'. H E L W I N G .

Dla zapobieżenia  wie lo rakim  n ie ładom  dla edukacyi  m ło ­
dzieży ztąd wynikającym : iż częftokroć ſub jek ta  po t rzebney  
do  tego zdatności niepofiada iące , U a dyrekcyą  penſy i eduka- 
c y iney  lię cisną; poi tanowiono zolta ło  I leJkryp tem  Depar ta-

cznęy za łożony  by< 
zwolenie tylko za poprzeduiczym wyexaminowaniem i przeko­
nan iem  lię o zdatności dyrekcyi i nauczycie low , tudzież o p o ­
trzebie  konieezney in lty tu tu  dane  być  ma , w iakim zaś ſpoſo -  
b ie  teraźnieysze inltytuty pod .dozor Policyiny wzięte być m a­
ią , aby iię zamiarowi edukacyi , to ieft: ufiormowamu dla k ra ­
iu obyczaynych  ̂ dobrych i użytecznych obywate low niefprze- 
ciwiały ; będzie urządzeniami dalszemi na on czas ude termi-  
nowaiio  , gd y  iiiftytu Vy nauk  publiczn e przyzwoicie  uo»~gani- 
zow aue  zoftaną. T y m  czasem zaś wſzyſcy dyrek to row ie  pry-  

1 w a lnych  inftytu tow edukacyjnych powinni ( iężeli witęp do nich 
• każdem u ielt wolny) plan u rządzenia  inf tytutu ich ile być m o-  
I że  doltateczny co do n a u k ,  ſpofobu informacyi i e k o n o m i) , 
i n iżey  podp isaney  K am erze  J. K. Mci podać  , w k tórym  to pla­

nie  nauczyciele inftytu tu  im io n a ,  w i e k i  oyczyznę ſw ą ,  oraz  
w  iakiey nauce rnformacyą  da ią  wyrazić  powinni  i dokładnie  
oznaczyć ,  czyli inftytut  ich ielt tylko in f ty tu lem nauk  lub edu­
kacy i ,  czyli też oboyga  razem .  K ażdy in l ty tu t  k tó ryby  ta­
kow y plan  naydaley dnia 1. Stycznia roku  przyszłego nie  p o ­
da ł  , będzie  zaniebyły  uw ażany ,  a dy rek to r  i dyrek torka  ſami 
fobie p rzyp i ſzą ,  gdy kontynuacya onego  zab ron ioną  zoltanie. 
Nao ſta lkn  zapewnia  fię publiczność ,  iż ſpoſob  iakim dzieci 
ſwe edukować chcą ,  cale ścieśnionym być nie  m a . — D a n  w 
W arszaw ie  dnia 15. W rześn ia  1799.

J. K .  M ci P r u ſ s  P o ł u d n io w y c h  W o y j k o w a  i E k o n o ­
m ic z n a  K a m e r a .  d e  H o y m .  H e  l  w  t n g .

i  h m  .z u  b e r ic h t ig e n d e  P a c h t-N a c h sch u ſse  f u r  r i c h t ig  a ner-  
kernien  , u n d  a l le r  A j is p r i ic h e , d ie  er a u s  di-efern G ra n d -  a 71 
l ie  h ie fig ę  K r ie g e s  u n d  D o m a in e n  C a ſſe  n o c k  e t  was z u  
rnachen  W i l l e n s  w a ere  , ^ e r lu j i i g  e rk la e r t .  —  S ig n a tu m .  
K a lis ch  d e n  27, A u g u / i  1799.

Kónig l:  Siidpreuſ:  K r ieges  und D o m a in e n  Gammer.
Reinbeck. Nrurkę.

D ie  S d c h /iſc h en  B re u ere y  a u f  d e r  S c h u le c  f o l i  v o n  M er-  
t i n i  d. J. a b A a u f  e in  o d e r  n iehrere  J a h re W n d e r w e it  verp a ch -  
t e t  w e r d e n  f u n d  es i f t  des  en d es  a u f  d en  i j t c ń  K .  JM. e in  
L ic i ta t i o n s  T e r m in  e n b e r ą u m t  w o rd e n .  P a c h t lu / i ig e  kó n -  
i ien  / ich  d e sh a lb  an  d ie fe n  ta g e  , F o r m i t ta g ^ T u r r ^ ^ u / i r  a u f
d e r  K r ie g s  u n d  D o m a in e n  Ca ni m  e r i p i  dii efrg e n  La tid.es C o l­
l e g iu m  h a u fe  e in j in d e n , allda^ju tſn  d e m  l ic i ta t io n s  Coni-
m ifs o r io  , d e r  ih n e n  d ie  J jJ d in g u iig e n  d e r  F e r p a c h tu u g  g e -  
h ó r ig  bękcrrfF rnachen w i r d , ih r e  G c b o th e  'irerlautbaren  
Fas f e n ,  i n d e m  d e m  M e i f tb ie te n d e n , w e n n  a n d e rs  f e i n e  
o f fe r te n  a n n e h m h a r  ſ in d .  V o r  la d  f ig  m i t  d e m  F o r b e h a ts  h ó -  
łyerer G e n eh rh ig u n g  d e r  Z u s c h la g  e r th e i l t  w e r d e n  fo l i .  E i n  
j e d e r  d e r  tn i tb ie th e n  w i l l  m u f z yu b r ig en s  d a f i i r  f o r g e n  d a fz  
e r  e n tw e d e r  d u r c h  B e ib r in g u n g  s in e s  G u lt ig e n  D o c u m ę n ts  
o d e r  d u r c h  E r le g u n g  e ines d r i t th e i l s  des JM eiſigeboths b r i  
d e r  L i c i t a t i o n  S ic h e rh e is  le i / te n  k a n n ,  denri o h n e  d ie s  
w ir d  k e in e r  zu g e la ſse ti  w e r d e n . —  IćFarschan d e n  25- S c p -  
te m b er  373.9, — Koniak  Kriegs  und Dorn: Gammer.

DE 3,Vim DE GÓLDUiiCK. f iELW lrłG.

wielu osobom łalki ſwoie Krolewlkie. Brat Kardynała 
R u j ſ o  obdarzony pensyą 3 tyfięcy dukatowi pulkownikie.m 
mianowany zbita). Bilkupi C a p a rc io  i P o l ic a f t r o  zoftali 
takſ'e wspaniałomyślnie nadgrodzeni. Pierwszy dowodził 
przednią firażą Kardynała B u f f o ,  przed wniyściem iego 
do N e a p o l u . drugi miał kommendę nad korpusem 
w prowincyi S a le m  o. Inni także ofhcerowie duchowni i 
świeccy hoynemi darami fą obsypani.

z  R o oeredo  d n ia  10. W r z e ś n ia .
Wſzyftkie woylka B oJJyiJk ie  które iię znaydulą we 

W ło s z e c h  , maią fie udać do S z w a y c a r y i , i łta nać tam 
•około 2. t. m. T en  korpus wraz z innym znayduiącym 
Iię iuz w S z w a y c a r y i , będzie formował armią śrzodko- 
wą pod dowództwem F. M. S u w a r o w a ; Generał M ela s  
będzie mial naywyższą kommendę we W ło s z e c h .  Pod 
nim Generał K r a y  będzie dowodził osobnym korpusem 
płożonym powięksżey części z lekkiego woylLa. Generał 
K l e n a u  odebrawszy pofiłki, poszedł na nowo naprzód, 
oczekujemy co moment wiadomości o jego wkroczeniu 
do G e n u i .  Forteca G a A  w którey F r a n c u z i  z o l ta  wili gar­
nizon ielt ściśle blokowana.

Brow ar  Salki na Szolcu będący , będzie od S. Marcina r o ­
k u  bieżącego na rou  lub więcey lat w arendę  w ypuſzczony ;  
dla czego te rm in  licy tacy i onegoż  na dzień 17. mieliąca przy> 
szłego naznaczonym zoftał. Życzący*ſobie  takowey a re n d y ,  
m o g ą  hę w dniu pomien ionym  przed po łudn iem  o godzin ie  9. 
na K am erze  J. K. Mci W o iem io  - Ekonom iczney  w Pałacu  tu- 
teyszym M agif i ra ſur  Rządowych znaydować i tamże  pr/.ed Kom- 
m iſsarzem L icy ta cy i , k tó ry  im kondycye  a rendy  dok ładn ie  o- 
p o w ie ,  offer ta swoie. do  p ro to k u lu  p o d a ć ; gdyż takowa a ren ­
da , ieżeii taż ofFerta będzie m o g ła  być'„przyięrą , poprzedn i-  
czo , ( z  of trzeżeniem iednak wyższey a pp robac j  i) więcey daią- 
ceniu p rzyznaną  będzie. K ażdy maiąęy wolę l icy tow ać , pow i­
nien fię Itarać o to , aby  na licytacyi z łożen iem ^dokum entow  
ważnych lub  trzeciey części plus- offerencyi  bespiećzeńftwo dać 
m ó g ł ,  bez czego żaden przypuszczony n ie  b ę d z i e . — w  W a r ­
szawie dnia 23. Września  1799.

K a m e r a  J  K . M c i  P r i ſ s - P o l u d n i o w y c h  W o ie n n ą - 
E k o n o m ic z n a .

d e  H o y m . d e  G o l d b e c k . H e l w i n g .

Ponieważ ieft rzeczą n ieuchronn ie  p o t r z e b n ą ,  aby kafla 
tu teysza  Ekonom iczno - W oienną  Zakończyła  rachunki  swoie 
względem kom petency i  bywfzym Polſellorom dó b r  Kr<,Iewlkich 
płacić lię m a iącey ,  tudzież względem d op ła ty  d z i^ z a w u e y  , 
k tóra  z Jat i;g6(8* ma byp iesżcZe o b ra c h o w a n ą , to zaś nie  
w przód  m oże  przyiść do Iku tku ,  poki  c iżDzierżawcy nieuczy- 
nią  kalkulacyi z kalTą w zm iankow aną ,  i niewydadzą kwitów 
z odebraney  przez  fiebie k o m p e te n cy i ,  a na to mieysce  nie- 
odb io rą  kwitów kafroAvych w zględem  zaspokojonych dop ła t  
dz ie rżawy; wzywaią fię przeto  wſzyſcy bywsi Polſef lorowie 
do b r  J. K. Mci w D epar tam enc ie  K am ery  tuteyszey p o ła ż o ­
n ych ,  aby  lię z tego  p ow odu  aż do 1. Października r. b. oso­
biście lub przez  Pe łnom ocn ika  tu w  Kaliszu Itawil i , 1 z kaſſć| 
tu teyszą W oienno-Ekonom iczną  uczynili obrachunek .  Kto  zaś 
aż do dnia w zm iankowanego  nie  ftawi iię ; / uważanym będzie  
iż rachunki względem należącey m u  fię kom petency i  i d-.plaC 
dzierżawnych przez n iego  zaspokoić  fię p o w in n y c h , za dokład-  

> n e  n z n a n e , lecz za to utraci p rawo fo rm ow ania  p retensyi z 
I względu do kalfy tu teyszey W oienno-fekonomiczney czy­

nie fię mogących. — Dan w Kaliazu dnia  27. Siarpnia  1799.
K a m  r a  J .  K . M c i P / u f s  P o ł u d n i o w y c h  id o  l e n n o -  

E k o n o m i c z n a . Reinbeck. Nencke.
B e r l in .  —  Gdy taxa od extra-poczt, kuryerow i ſztaf- 

ſet dwiema gr. ſrebr: od konia na milę podwyższona. za 
dozwoleniem naywyższym J. K. Mci do tych czas trwaiąca, 
przy ukończonych i w powszechności dosyć obfity* h ni­
w a c h , na czas dalszy a mianowicie od dnia 1. Paździer­
nika roku bieżącego we wſzyitkidi krajac h  J. K. Mci z tey 
Itrony rzeki W e se r  ſytuowanych u*h .louą ,  a dawnieysza 
zwyczayna taxa od extra-porzt po g. gr. srebr. od konia 
na milę, od kuryerow i fż ta f fe t  zaś p o  12. gr. srebr. od 
konia na mile uftanowloną zoftała ; przeto takowe roz­
porządzenie ninieyszym uwiadomieniem Publiczności do­
nosi iię. — Dnia 13. Września 1799.

I ir ó le y tJk o -P t  u / k i  g e n e r a ln y  P o c z t -  A m t .
d e  W E  R D E R .  

S T E G K  B R I E F .
E s  i f t  d e r  P fa r r e r  z u  K ruslow g, in  O J i -G a l l i z i e n , 

F in c e n z  S z y m a t i / k i  m i t  d e r  E h e ſ r a u  des  G u tsb es izzers  S u - 
c h a r k ie w ic z  M a r ia n n ę  g e b o h e n e  Gafie>'bjki u n d  e in e m  9. 
j a e h r i g e n  D ie n f t - M e d c h e n , N a h m en s  H e len a  h e irn lich  in  
P reu s/i fch e  e n tw isch e u , u n d  h a b e n  d ie se  b e id en  F luch tL ingę  
d e m  m i t  Ą. K in d e r n  zu r i ic k g e la s fe n  E h e m a n & , iiber  4000 . 
G u ld en  a n  b ą a rem  G e ld e , u n d  n iehrere  E f fe c te n  e n t iy e n d e t  
a u c h  d e r  f e in e s  g e isp l ic h e n  J ta n d e s  u n d  P J lie h te n  /verges~  
f e n e  S z y m a ń fk i-n o c h  iiberd ies  d a s  v o r h a n d e n  g e w e sen e  K ir -  
ch en  V e r tn o e g en  Jic.h d ie b isch e r  FF eise  z u g e e ig i ie t .  D a ſ e h r  
a' ie l  d a r a n  g e le g e n  i / t ,  d ie fe r  F l i ic h t l in g e  h a b h a f t  z u  w e r ­
d e n ,  b e fonders  u m  d e n  P f a r r e r  S z y m a ń jk i ,  d e r / i c h  a u f  ſ e i ” 
n er  F lu c h t  a u c h  M a r ia ń jk i  g e n a n n t  h a t , w ęg ć n ſe in e s  Zutn  
o e f fe n t l ic h e n  A e r g e / n i s f  g e re ie h e n d e i i  g r a b - u  F erbrerhens  
Z ur  g c b u h r e n d e n  j t r a / e  z a  z / e h  e n , ſ o  w er d e n  f i e m t / i c h e  
O rts -u n d  G eric h ts  O b r ig h e ite r i , undt je d e r r n a n n  a u f  d ie /e  
F li ic h t l in g e  be fonders  a n fn ie r k s a n i g e m a c h t , u n d  f ie  auf-  
g e fo r d e r t  , fe lb ig e  in  B e t r e tu n g s -  F a l i  n n z u h a l t fe n , und  
m i t  d e n e n  b e i J ic h  h a b e n d e n  E f fe c te n  u n d  G e ld ern  z u r  s i- 
ch crn  H a f t  z u  b r in g en . D er  S z y m a r i /k i  i / t  e tw a  3o. J a h r  
a l t ,  m i t t i e r  f i a t u r  , h a t  g r a n e  A u g e n , e in  la e u g l ic h te s j in -  
n ig te s  A n g e / i c h t , u n d  d u n k les  H aar, d ie  M a r ia n n a  S u c h a r -  
k ie w ic z  i j i  im  a l te r  *von 23. ja l i r e n ,  k le in e  f t a t u r  , f c h w n r -  
z e tn  H a a r , u n d  la e n g l ic h te n  n ic h t  g l a t t e n  G e/ichts. ‘ 
yp^arschau  d e n  14* S e p te m b e r  1799,

Konigl : Siidpreuſ: Krieg«s  und D om ainen  Kammer-  
d e  H o y m . 1 d e  G o l d e k k .  H e l w i N G .

P  U B L I G A N D  U  M .
U m  d e r  m a n n ig fa l t ig e t i  U n fa g  z u  S e n e l in ,  w e lc h e r  f i i r  

d ie  E r z ie h u ń g  d e r  j u g e n d  d a d u r c h  e n ts te h e n  k a n n ,  d a r f

D a  d ie  e in ld n d i fc h e n  G la s -h ii t te n  n o c h  n ic h ę  im  S ta n -  
d e  / i n d ,  d ie  P r o i ' in z e n  S iid  u n d  / N eu o / ip re u s ſe n  m i t  d e m  
b e n ó t ig te n  w e is fe n  H olie  u n d  T a fe l  Gdafe . h in r e ic h e n d  z u  
‘u e r le g e n : f o  i / t  d e r  E i n g a n g  des  f r e m d e n  w e is fe n  I io h e  
u n d  T a fe l  G la fes  g e g e n  e in e  A b g a b e  v o t i  10. p r o c e n t  des  
U  e r th s  , e in / tw e i le n  u n d  b is  e in  a n d ere s  f e / i g e f e z t  w erd en  
w i r d ,  i n  g e d a c h te  P r o v in z e n  g e / ia t t e t  w o r d e n ,  w elches  
d e m  P u b l ic o  h ie rd u r c k  z u r  N a c h r ic h t  u n d  A c h tu n g  b e k a n t  
g e m a c h t  w ir d .—  F F arschau  d e n  10. S e p te m b e r  1799.

Kónigl : Siidpreuſ: Kriegs  und D om ainen  Cammer.
d e  H o y m . H e l w i n g .

o f t  z u r  D ir e c t io n  'von  P en /io n s  a n f ta l t e n  / i c h  S u b je c te  a u f -  
W e r fe n ,  w e lc h e  d ie  d a z u  e r fo r d e r l i c h e  Q u a l i td t  d u r ch a u s  
n ic h t  h e / i tz e n  , f o  i f t  d u r ch  e in  R e s c r ip t  des  Sdclprekts/i- 
f h e n  G e n e r a l / in a n tz  D e p a r ta m e n t  f e / i g e f e z t  w o r d e n , d a fs  
njon m in  a n  k e in e  P e n /io n s  U n / ia l t  o h n e  G&.nehmigung d e r  
u n te r z e ic h n e te n  K ó n ig l :  K r ie g e s  u n d  D o m a in e n  K a m m e r  
a n g e le g t  w e r d e n  k a n n  , u n d  d ie fe  n u r n a c h  'u o rh erg eg a n -  
g e n e r  P r i i fu n g  u n d  U e b er ze u g u n g  d e r  B r a c h b a r k e i t  d e r  
D ir e c t io n  u n d  L e h r e r , u n d  N o c h w e n d ig k e i t  des  I n / t i tu t s  
e r le ie r  w e r d e n  fo l i .  I n  w e lc h e r  A r t  d ie  g e g e n w a r t ig e  L e h r -  
J n / t i t u t e  u r iter  P o l iz e is l ic h e r  A u f s i c h t  g e n o m e n  w e r d e n  
ſ o t i e n , d a fs  d ie  d e m  Z w e k  d e r  E r z ie h u ń g  d e m  S t a a t  m o -  
r a l i ſ c h  g u t e  u n d  n iiz l ic h e  B u r g e r  z u b i ld e n  , n ic h t  e n tg e g e n  
w u r k e n  w i r d , f o b a l d  die. Ó ffe n tl ic h e n  L e h r a r / ta l t e n  w e r ­
d e n  z w e k m d s f ig  o r g a n i f i r t  ſ e i n  , d u r c h  n a h e re  u e j f i ig i tn g e n  
b e / i i m t  w erd en . F o r ld ii / ig  h a b e n  a l le  D ir e c to r e n  d e r  P r i-  
a m t E r z ie h u n g s  I n / i i t u t e ,  in fo fe r n  z u  ih n e n  d e r  Z u t r i t  
e in e m  j e d e r  o j fe n  s te h t  , u n te r z e ic h n e te r  K ó n ig l :  K a m m e r  
e in e n  m Ó g lic n / i  v o l / i d n d ig e n  P la n  d e r  E in r i c h tu n g  ih res  
In /i łtu -ts ,  in  w i f s e n s c h a f t l ih e ,  p d d a g o g is c h e r , u n d  (Jecono-  
j /n s e k e r  R e n / ic h l  e in ż u z e ic h e n .  I n  d ie je m  m iifsen  d ie  L e li  
r e r  d e s  J n / i i tu t s  n a c h  il ir e n  N a m e n  A l t e r  u n d  F a t e r l a n d , 
u n d  in  r e le h e r  G  eg  e n / i  a  n d en  d a s  U n te r r ic h t  u  i  e  le h r e n ,  
b e n a n t , u n d  a u s d r ic k l ic h  b e m e r k t  w e r d e n  , ob  das  I n ſ t i t u t  
e in  b io s fer  L e h r  o d e r  E r z ie h u n g s  I n ſ t i t u t  o d e r  e n d l ic h  be i-

Ody h u ty  fzklanne k ra iowe nie  ſą  ieszcze w  ftanie opa try ­
w ać  doftatecznie  Prowincyow Pruſs  Połudn iowych  i Nowo- 
‘W chodnich  w po t rze b n ą  ilość ſzkie ł białych w  taflach i o k rą ­
g ł y c h ; pozwala fię przeto  tymczasowie na  ſprówadzej iie  z
granicy takowych fi kieł za op ła tą  10. p roc en t  w ar to śc i ,  dop o ­
ki inne  w tey  mie rze  nie  zaydą urządzenia . O  czym uwia­
domią Publiczność dla iey prze f trog i  i in fo rm acy i .— D a n  w 
W arszaw ie  dnia  10. W rześn ia  1799.

K a m e r a  J . K .  M c i  P r i ſ s  P o ł u d n io w y c h  W o ie n n o -  
E k o n o m i c z n a .  d e  H o y m .  H e l w i n g .

D a  es a e u se r ft  n o tw e n d ig  i / i  , d a fs  d ie  h ie f ig e  K r ie g s  
u n d  D o in a in e n  Ca/Je ih r e  R e ch n u n g eri iiber d ie  d e n e n  v o r -  
m a l ig e n  B e / i t z e r n  K o e n ig l ic h e r  G iith e r  z u  z a h le n d e  C om -  
p e te n z  , u n d  d ie  Tion d ie se n  z u  b e r ic h t ig e n d e  P a c h t  N a c h -  
ścliiifse p r .  1796^8- a b s c h l i fs e , d ie s  a b e r  n ic h t  e h e r  bewiir.kt 
w e r d e n  k a n n ,  ais  bis  d ie se lb e n  s ich  d ie fe rh a lb  m i t  g e d a c h -  
te r  C afse  b e re c h n e n ,  u n d  ih r e  Q u i tu n g e n  iiber d ie  e rh a l-  
te n e  C o m m p e te n z  a u s f fe l le n , d a g ę g e n  a b e r  d ie  Q u itu n g e n  
d e r  C afse  iiber d ie  b e r ic h t ig te n  P a o h t-N a ch sę h ii fse  in  E m p -  
f a n g  n e h m e n ; f o  w e r d e n  fa e m tl ic .h e  n.'o r  m a l i  g e n  B e ſ i tz e r  
d e r  in  d e m  h ie / ig e n  C a m m e r  D e p a r ta m e n t  b e leg en en  K o e - 
n ig l ic h e n  G iith e r  h i e r m i t  -v n r g e la d e n , f i c l i  z u  d ie se m  Ge- 
s c h a e f t  bis  z u m  i t e n  O c to b er  a. c. e u tw e d e r  ſ e lb j i ,  o d e r  
d n r c h  e in e n  B e v o l lr n a e c h t ig te n  li ie r  e in z u / in d e n  u u d  / i c h  
m i t  d e r  h ie / ig e n  K r ie g s  u u d  D o m a in e n  Cafse Zu b e rechnen .  
JF rjer bis  z u g ó d a c h te m  T a g e  a u sb le ib t  , d e r  w ir d  a n g e n o m -  
m e n , a is  ob  e r  d ie  iiber d ie  H un z u / i e h e n d e , u n d  d ie  'von

L I S T  G O Ń C Z Y .
Xiądz W incen ty  Szymańſki Pleban w K rus low ey  w Galii- 

cyi w schodniey ,  zb ieg ł  po ta iem nym  ſpo ſobem  wraz z M a r y a n -  
n ą  z Palierb lk ich Sucharkiewicza d o b r  polſe lſora  m a łż onką  i 
dziewczyną iłużącą lat dziewięć maiącą imieniem H e len a ,  do 
kra ju  P ru lk iego  ; k tó re  to obo ie  zbiegi te m uż  z czworgą  dzieć­
mi opuszczonemu m ałżonkow i więcey iak 4000.  z ło tych w go- 
towiznie  i inne eftekta  zabrały ,  oprocz  tego zaś ieszcze tenże 
Szym ańſk i ,  zapomniawszy Itan i obowiązki swoie ,  i m a ią tek  
kościelny z łodzieyfkim sposobem  sob ie  przywłaszczył.  Gdy  
wie le  na. tym zawżfto, aby  tych zbiegów schwylać , a osobli­
wie  tegoż  P lebana  Szymańfk iego (k tó r y  fię w ucieczce ſw oiey 
S M aryań lk im  n a zy w a ł )  za tak zgroźny  i zgorszenie  publiczne

so b ą  pociągaiący wyftępek do ſprawiedliwego ukarania  p o -  
o fię wszelkich Zwierzchności mteysco-c iągnąć można ; p rze to  fię _

w ych i Sądowniczych oraz. każdego w  szczegulności o ſt rzega 
i wzywafiaby na tychże zb iegów baczne mia ły  o k o ,  a w  p rzy ­
p a dku  ich schwytania  do aresz tu bespiecznego wraz z efrekta- 
mi i pieniędzmi p rz y  nich znayduiącemi fię wsadzić kazały. 
W zw y ż  nam ien iony  Szyrriań/ki ma o ko ło  lat 50. ieft wzroftu 
s r z e d n ie g o , oczu iiwych , tw arzy pod łu g o w a tey  i p iegowatey ,  
w łosow  c iem nych ;  M aryanna  Sucharkiewiczowa zaś , ma o ko ­
ł o  lat 23. ieft wzroJtu n i ſk ie g o , w łosow  czarnych i twarzy po ­
d ługow a tey  n i e g ła d k ie y .— w W arszaw ie  dnia 14. W rześ :  1799.

K a m e r a  J . K .  M c i P r u ſ s  P o ł u d n i o w y c h  W o ie u n o -  
E k o n o m i c z n a .  d e  H o y m .  d e  G o l d e k k .  H e l w i n h .

D O N I E S I E N I A .

D o b ra  Sle ſzyn W ie lk i ,  Solek z kośc io łem  parochia lnem , 
i G rzy b ó w ,  w  Dyftrykcie O rłow lk im  pod Żychlinem na wielkim 
trakc ie  z Poznania  do  W arszaw y  itjącem , położone m iędzy  
K utnem  i S ochaczew em , P io i ra  Baguiewlkiego dz iedziczne,  
w  grun tach  wybornych  i r o z le g ły c h ,  z łą kam i i lasami ob- 
szernemi wsze lk iego ' rodzaiu  drźevva pe łnem i , lu dne  i z a b u ­
d o w a n e ,  w  któ rych wiele  nie lioracyow porobić  m o/ .na ,  ſą  do 
ſprzedania .  — Życzący  ich n abydź  , udać fię m o g ą  do Slaszyn- 
ka blifko tychże d ó b r ,  lub do Siemkowic wPowdecie l ladom - 
Ikim między W id a w ą  i D z ia łu f tynem  leżących,  gdz ie  o hondy* 
cyach przedaży  in formacyą dofianą.

W ie L Z a le f ie  w gruniach  wyborrfych famych pszennych  z 
ł ąkam i lądowem i i paftwilkanti bardzo obſzernerr ii ria trakc ie  
k rz yżow ym ,  P o z n a ń /k u n , WarfzawJkim , Ł o w ic k im ,  Sobot-  
ckim i W iś l an y m ,  dwie mile  ód  Wifty tniędZy Sochaczewem 
i K u tn em  w K reyńe  Orłowski ni leżąca , ieft do ſptr .pdania lub 
na aęendę  trzy-letn .ą  z p rzypożyczea iem  , U r : J a n a  jSepomuce- 
na P iędz ickiego,  tamże  m ie s zk a ią ce g o , do  k to re g o  życzący 
kupna  lub a rendy  -maią fię udać
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